
O»iita p.astssrs ihiHiu potiwką.

10 S MAZOWIECKI 
KATOLICKIE PISMO CODZIENNE —

'I Nr. 65Płock, poniedziałek 20 marca 1939 r.

Ul zgodna z prawdą. 
\tl ..Ihmalnm lvm

iznk

iwę,

•nie

iK

sta-

hyi

&

itüT' 
von 
í* 
arb'

lonialne“, które odbędą się w całej 
Polsce w dniach 23—30 kwietnia 
muszą wykazać naszą spoistość, na­
sze zrozumienie kwestyj kolonial­
nych, muszą być żywiołową manife­
stacją szerokich mas, żądających dla 
Polski własnych terenów kolonial­
nych.

W związku z tym dziś o godz. 18 
w sali Starostwa Powiatowego w 
Płocku odbędzie się zebranie oby­
watelskiego Komitetu „Dni Kolo- 

Y* w Płocku. 

Iwo ściśle rolnicze.
Ultimatum, które wręczył rządowi 

©uóskiemu przewodniczący delega- 
i fliemirckiej, Wohlthat ZOStalo Z 
iejgca odrzucone.
Wobec poważnej sytuacji zwoła-

W płockim Pułku Artylerii 
Lekkiej im. króla Bolesława Krzy­
woustego awansowani »ostali: p 
mjr. Stefan Izdebski na ppulkownika 
p. kpt Józef Szymański na majora^ 
p. por. Edward Rac na kapitana, 
pp. podporucznicy Henryk Ostrow­
ski i Marian Kucharski na porucz­
ników. W putku Sin. Konnych: 
nych; p. mjr. Michał Stępkowski 
na podpułkownika, p. por. Stefan 
Markiewicz (cficer gospodarczy) 
na kapitana, oraz podporucznicy 
Tadeusz Bukowski, Antoni Janik i 
Jerzy Mayer na poruczników. .

Wszystkim z okazji tego awan­
su składamy serdeczne gretularje!

Dzień imienin Naczelnego Wo* 
dze, marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza obchodziła radośnie niet>l 
ko armio, ale i cały naród, tak 
serdecznie dziś z armią swoją 
związany.

W Płocku gmachy publiczne i 
domy udekorowane były Hagami 
narodowymi. Wiele okien polskich 
sklepów było udekorowanych por­
tretami p. Marszałka na tle barw 
narodowych. Wieczorem na ulicach 
miasta odbył się capstrzyk' z udzia­
łem oddziałów wojskowych. Uro 
czyście dzień imienin fcwego Na­
czelnego Wodza obchodziły oba 
płockie pułki. 

Wedle wiadomości, jakie posiada* 
kadyńskie sfery miarodajne, misja 
oblthata nie wyjechała jeszcze z 
uraaii.

Urzędowo przedstawiciele rządu 
■laskiego zaprzeczają prawdziwość 
wiadomości, Londyn jednak twier-

Większa część wojsk niemieckich 
opuściła*Pragę, wyruszając w kierun­
ku wschodnim. Niekończące się sze­
regi piechoty i sznury oddziałów 
zmotoryzowanych oraz artylerii unie* 
możliwiają wszelki ruch uliczny w 
Pradze.

Także wszystkie drogi w Cze­
chach zawalone są wojakiem, masze­
rującym w kierunku wschodnim.

Czy ten marsz wojsk niemieckich

Przemówienie P. Prezydenta
Wczoraj wieczorem w dniu imie­

niu ś p. Marszałka Józtfa Piłsudskie­
go przemówienie przez radio wygłosił 
Pan ^Prezydent Rzpltej, prof. Ignacy 
Mościcki.

Pan, Prezydent mówił o wpływie 
śp. Marszałka Piłsudskiego na życie 
współczesne.

Płock udekorowany był wczoraj 
Hagami narodowymi. W oknach skle­
powych1' wystawiono portrety ś p. 
Marszałka w żałobnej dekoracji.

Dühnria Bdrnsrz nytb.
W sobotę ubiegłą w gmachu Sta­

rostwa Płockiego odbyła się dekora 
cja odznaczonych- Dekoracji dokonał 
p. star. Roźałowski. Odpowiedział w 
imieniu udekorowanych p dr Al. Ma- 
ciesza.

Listę odznaczonych podamy w ju- 
trzejszvm n rze - Głosu Mazow“.

na Wschód ku granicy węg erskiej w 
kierunku Rumunii ma b)ć odpowie­
dzią na stanowisko rządu rumuńskiegc?

Wymowne jest doniesienie oficjal­
ne z Bukaresztu, że min. GUencu 
przyjął w sobotę ub. posłów: angiel­
skiego, niemieckiego, węgierskiego i 
bułgarskiego.

Widać, że Hitler nie zamierza 
skończyć swego marszu na Wschód 
na zajęciu Czech i Słowacji...

Ř

U* 
Ił

to, i> wiadomość ta oparta jest na 
r *dzie.

ultimatum niemieckie do rumunii

Katolicka „Polonia* podala 
Wczoraj taka sensacyjną wiado­
mość z Warszawy:

W Warszawie i innych ośrod­
kach Polski obiegaj« uporczywe po­
głoski, że w związku z rozwo 
jem wydarzeń w Kłajpedzie 
i możliwością zagrożenia 
Litwy przez jednego z jej 
aąeiadów, prezydent republi-

Poriedzenie zarządu
izby Rzemieślniczej w Płocku.

Dziś- odbędzie się w Płocku po 
siedzenie Zarządu Izby Rzemieślni 
czej pod przewodnictwem prezesa- 
Izby, p. sen. J. Budzanowakiego.

Przedmiotem obrad będzie przyję­
cie sprawozdania z działalności Izby 
za rok 1938 i ustalenie porządku 
dziennego na walne zebranie Rady 
Izby Rzemieślniczej, które odbędzie 
aię w dniu 31 b m.

Będzie to oatatnię zebranie Rady 
Izby w obecnym składzie, gdyż, jak 
piazemy na innym miejacu, obecne 
władze Izby z dniem .1 kwietnia zo- 
staję rozwiązane.________ ___________ .
Rekolekcje dla inteligencji
i parafialne w kość Farnym.

Wczoraj wieczorem w kaplicy 
gimnazjum im Małachowskiego roz­
poczęły arę rekolekcjo wielkopostne 
dis pań z inteligencji. Nauki codzien­
nie o godz. 8 wieczorem głosi pro­
wincjał ks. ks. Pało ty nów, ks. Dr. 
Maćkowski.

Dla panów rekolekcje rozpocznę 
się o godz. 8 wiecz w środę.

Dziś o godz. 6 wiecz. w kościele Far­
nym rozpoczaę się Uroczyście rekolekcje 
paraf. Poprowadzi je również ks. Dr.' 
Maćkowski.

Atmnse oliuiskie o pułkoch płockich.
Majorowie Izdebski i Stępkowski podpułkownikami.

Na liście awansów cficerskicb. 
ogłoszonej*» Sobotę- ubiegłą. -znaj­
duje się i szereg clicerów pułków 
płockich-

sprawie pan poseł prosi o głos?
Poseł Żeligowski: W sprawie 

porządku dziennego.
Marszałek: Poseł Żeligowski ma 

głos.
Poseł Żeligowski ze swego miej­

sca: Dwa bratnie słowiańskie narody, 
Czesi i Słowacy, tragicznie straciły 
swój byt niepodległy. Sytuacja poli­
tyczna państwa polskiego stała się 
niebezpieczna. Wobec tego wnoszę 
o przerwanie dzisiejszego porządku 
dziennego i wezwania pana premiera 
do oświadczenia, co zamierza przed­
sięwzięć dla natychmiastowego spotę 
gowania sił moralnych i materialnych 
Rzeczypospolitej.

Marszałek: Kto jest za wnioskiem 
posła Żeligowskiego, zechce wstać. 
Po chwili: Stoi mniejszość—wniosek 
upadł.

Za wntoskiem posła Zeligowskie 
Îo głosowali posłowie: Dudkiewicz, 
óżwiak, Kręślewski, ks. Lubelski, 
s. Padacz, Pleszczyński, dr. Putek, 

Rstajczyk, Stoch, ks. Szymanowski.
ro głosowaniu poseł Żeligowski 

' opuścił salę.

W dzień imienin Naczelnego Wodza.
W Teatrze Miejskim wieczorem 

odbyła się akademia ku czci Na­
czelnego Wodza, urządzona pn« 
płocki OZN. Program wyp Inił 
odczyt p. prof. NyrkowakiegO i 
produkcje orkiestry płockiego F uf 
ku Artylerii im. Bolesława Krzy-

®ilionowego Państwa 
w* I n ■ ■ 
d» 
u il* akcji zależeć będzie, czy

oże, ! zostało zaraz posiedzenie Rady 
wonnej, które odbyło się pod prze­

lot, «tawern króla Karolą! przy udzia- 
przedstawicieli armii. Rada Ko­

za- »ma postanowiła podjąć od- 
oiriednie kroki wojskowe i 
řplomatyczne, mające zapew- 

ip li Rumunii bezpieczeństwo 
niezależność.
Postanowiono również zmobilizo 

K całe społeczeństwo i w tym ce 
ttworzono „święte zjednoczenie 

rodowe* na wzór jedności na rod o- 
» tj, stworzonej we Francji w 1914 
11 powołując do współpracy przy- 
F“ iďców w yslkich psrtyj politycz-

Dyplomatyczny sprawozdawca lon- 
trskiej agencji Reutera dowiaduje 
w miaiodainych kołach londyń- 

ib że wiadomość, podana przez 
■ima londyńskie o wystosowaniu 

Ihmatum tządu Rzeszy do Rumunii, 

i W ultimaium tym TZąd Rzeszy 
zmonopolizowania ek- 

ptrtn rumuńskiego i skiero- 
unia całego wywozu rnmnń- 

* kiego do Rzeszy, oraz prze- 
titalcenia Rumunii w pań-

Lifoo zm sie Ko Polski o opieko?
ki litewskiej zwrócił się do 
Polaki o objęcie opieki nad 
Litwę. Potwierdzenia tej pogło­
ski dotychczas nie zdołaliśmy uzy­
skać'.
Są to narazie tylko pogłoski. 

Ale i kilka tygodni temu krążyły 
też pogłoski o zamiarach Berlina 
co do Czecbo-Słowacji.

V 
cb
Â ... ...
fe. Uhle na czoło zagadnień państwo-

................ .

Sensacyjny wniosek pos. Żeligowskiego
OZN głuchy na takie wezwania...

ojska niemieckie maszeruję Na początku sobotniego posiedzę
na Wschód... nia Sejmu doszło do charakterystycz­

nego incydentu. O głos zwrócił się
Niemniej sensscyjnie brzmi inna poseł gen. Żeligowski

«lotność, nadeszła z Prsgi:_____________Marszałek Makowski: W jakiej

Polska musrmieć kolonie!
Do kwestyj wysuwających się 

eh należy sprawa kolonii.
Polskie dążenia kolonialne wesz- 

obecnie w okres walki o ich reali- 
eÄ» walki o wolny oddech przeszło

- — jakim
1 Polska. Od postawy polskiego 
‘•eezeiistwa i udziału szerokich

IJę tę wygramy. A wygrać ją mu-

Ulatego też tegoroczne „Dni Ko- nialnych'

llMmih BPlBOfflitrîwa tiiiiii Dthwřlll parlasPBt fftitiill.
.!’• Posiedzeniu Izby Deputowa- te rzędowi uchwaliła.

J
> Daladier wystąpił z wnioskiem Pełnomocnictwa te rząd Dala-
'■eko idące pełnomocnictwa dla dieta ma wykorzystać dla umoc- 
X- Izba Deputowanych znaczną ' nienia pozycjiFrancji wobec sytuacji 

? kością głosów pełnomocnictwa międzynarodowej w Europie.

ok V!l
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rozpoczęła audycje, wymierzone 
przepiw Rumunii. Audycje te u 
trzymane są w tonie gwałtownym 
i wielce zaczepnym.

Mówi się w radio lipskim, że 
Rumunia jest Hzgangrenowana", że 
kwitnie tam przekupstwo wśród 
dygnitarzy, że trwa bezceremonial­
nie nękanie ludności niemieckiej 
przez władze rumuńskie.

Równocześnie zauaźono, że radio 
wiedeńskie nie zaprzestało wcale 
nadawania audycyj „ukraińskich**.

pominiętych, przeoczonych, zapomnianych. Jódoi 
żal najbardziej tych nazwisk, o których milezł w 
wet kościelne akta zgonu, podając, jako ,4^®® 
nych“.

Rok 1863 pozostawił w Polsce mnóstwo nie® 
nych grobów, kryjących w sobie nieznanych 
terów.

«Kurier Polski** stwierdza, że 
wydarzenia zagraniczne wielkiej 
miary mają to do siebie, że mobi* 
lizują nieskończoną armię radio* 
amatorów. Ślęczą oni godzinami 
przy aparatach odbiorczych, «łapią 
Londyn, Paryż, Rzym, Moskwę, 
Berlin, Lipsk, Pragę i «łowią** w 
ten sposób najnowsze wieści z sze­
rokiego świata.

„Ci właśnie abonenci radiowi— 
pisze «Kurier Polski" — zwrócili 
uwagę, że przed kilku dniami nie­
miecka stacja nadawcza w Lipsku

Ze strony ukraińskiej ruch ten 
napotkał na kontrakcję. Ukraińcy 
zaczęli tworzyć analogiczny ruch u 
kraińskiej szlachty zagrodowej i boja­
rów Zebrano się do zbierania i oprą 
cowania materiałów historycznych. 
Wydane jest wielkie dzieło pod tyt. 
«Złota Księga Ukraińskiego Rycer- 
stwa“. Należy spodziewać się w 
najbliższym czasie szerokiej kampanii 
propagandowej i na polu naukowym. 
Historycy nasi i publicyści będą 
mieli za zadanie odparcie tych ataków 
i wykazanie, iż nie zawsze to, co 
dziś ma znamiona „ukrainskości" — 
było ruskim. Kontrakcja ukraińska 
nie cofa się również i przed walką 
na polu gospodarczym. Ludność szła 
checka. opowiadająca się po stronie 
polskości, poddawana jest bojkotowi 
ze strony kooperatyw i t p.

Jak widzimy, ruch szlachty 
zagrodowej zasługuje na po­
parcie ze strony społeczeństwa 
i na opiekę władz Rzeczypos­
politej.

J Em. Ks. Kardynał Aog® 
Hlond, Prymas Polski, powraca 
Rzymu do Poznania we wton 
dnia 21 b. m. I

Postulator generalny ks. prof. dr. 
Wojciech Topoliński O M C. przes­
łał już nowy dekret Stolicy Apostol­
skiej, normujący przygotowanie aktów 
do beatyfikacji Królowej Jadwigi, 
kardynała Hozjusza, świątobliwej Jut 
ty oraz innych — na ręce J.E Księ 
cia Metropolity krakowskiego dra 
Adama Stefana Sapiehy, jako manda 
tariusza kanonizacji Królowej Jadwigi 
i J. E ks. Biskupa dr. Stanisława 
Wojciecha Okoniewskiego, ordynariu

EPILOG.
Przed kilku laty kiedyś zdarzyło mi się pi®® 

tać w jakiejś książce, czy też artykuliku insyni®9 
że zaraz po powstaniu obywatelstwo płońskie *1 
prawiło huczny bal w Płońsku na cześć oficerów^ 
syjskich. Nie tak dawno ktoś w gronie paru «■ 
w Płońsku tę sprawę poruszył ponownie. DUM 
wydaje mi się rzeczą konieczną napiętnować • 
paszkwil i udowodnić, iż wersja ta jest celowo W® 
liwą i nieprawdopodobną bajką. Prawdą joet, i 
przed powstaniem styczniowym zdarzały się P® 
dyńcze kontakty towarzyskie Polaków z 
Przecież nawet polscy spiskowcy częstokroć 
pracowali z niektórymi Rosjanami, pragnący®* 1* 
wolucji, jak to miało miejsce np. wobec plan# 
jęcia Modlina przy pomocy konsystujących 
krów rosyjskich. Sam Padlewski nałykał s® ** 
tak wówczas modnych haseł rewolucyjnych od®fr 
kolegów, rosyjskich oficerów. W czasie po^*“J 
jednak, wszystko się do gruntu «mieniło. Owi *®? 
łowię rosyjscy, oficerowie i urzędnicy zostali pWj 
wani, a w Polsce pozostały lub sprowadzono ®"
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Spostrzeżenia niewątpliwie 
kawę, szczególnie teraz, gdy ni 
1er zamienił się w zdoby*® 
Czyżby teraz była kolej na 1«

mbhr V. htiifl snjjttial A Im
* Wczoraj po południu przyjech 

do Warszawy angielski minister hu 
" dlu zagranicznego. Hudson

.Do wizyty tej przywiązuje dri 
znaczenie tak Anglia, jak i PoU 
Rozmowy min. Hudsona w Wiru 
wie mają mieć charakter nie ty! 
gospodarczy. .

Na ziemiach Małopolski Wschód • 
niej. Wołynia i Polesia mieszka wiel 
ka, bo obliczana przez niektórych na 
rnibcn dusz masa szlachty zagrodo 
wej. Jest to żywioł o przeszłości 
rycerskiej, który w czasach niewoli 
politycznej przeżył prawdziwą marty­
rologię. Uległ w wielu wypadkach 
wpływem ukraińskim i rosyjskim. 
Ale mimo przynależności do obrząd 
ku greko katolickiego czy narzucone 
go siłą prawosławia, zachował jednak 
tradycje szlacheckie i pOCZUCic łącz­
ności ze społeczeństwem pol­
skim Wśród szla-.hty zagrodowej 
obserwujemy obecnie Żywy TUCh 
odrodzeniowy w dachu naro­
dowym polskim.

Ruch ten datuje się od 1934 r. 
i zapoczątkowany byt pow. turczań 
skim woj. lwowskiego. W październi­
ku 1937; r. we Lwowie odbyt się 
wielki zjazd szlachty zagrodowej 
przy 4 tys. uczestników, który dał 
początek rozrostowi Związku szlachty 
ztgrodowej. Obecnie Związek liczy 
w Małopolsce Wschodniej 450 kół 
oraz 28 zarządów powiatowych i 4 
okręgowych przy 41 tys. członków. 
Pod wpływem tego ruchu pozostaje 
około 500 miejscowości i 200 tys. 
szlachty zagrodowej. Przy większo­
ści kół Z> Sz. Z uruchomiono Świe 
tlíce, w wielu miejscowościach 
wznoszone są domy ludowe. Do 
tąd zradiofonizowano blisko 300 świe 
tlić. Istnieje tez przy kolach Związ­
ku 50 bibliotek. Powstało rów­
nież w pow turczańskim 18 kółek 
rolniczych. Z. S. Z. wydaje dwu^ 
tygodnik „Pobudka**. liczący ■ 10 
tys. prenumeratorów, oraz «Małą Po 
budkę dla dziatwy. Zorganizowane 
przez Związek kolonie letnie ob^- 
mują 9 tys. dzieci. W Turce 
n/Stryjem T. S. L. zbudowało bursę 
dla młodzieży szlacheckiej, obliczoną 
na 40 miejsc.

Na Wołynia ruch wśród szlach­
ty zagrodowej powstał dopiero przed 
dwoma laty, jest tam dziś 127 kół 
Z. S. Z. i ponad 5 tys członków. 
Początkowo ruch ten łączył się ści­
śle z ruchem konwersyjnym z prawo­
sławia na katolicyzm, który objął po 
nad *10 tys. osób, głównie w pow. 
krzemienieckim, zdołbunowskim, ró 
wieńskim i Berneńskim. Obecnie 
szlachta zagrodowa organizuje się i w 
innych powiatach Wołynia.

Nie mogło to pozostać bez wpły­
wu i na szlachtę zagrodową na Po­
lesia i Wileńszczyźnie. W 1937 
roku powstał tam Związek Zaścian­
ków Polskich, pracujący na terenie 
powiatów grodzieńskiego, wołkowys- 
kiego. szczuczyńs kiego i lidzkiego. 
Z. Z. P. posiada własny organ pra­
sowy .Nasz« Okolica", wydawany 
w Grodnie.

Związek Szlachty Zagrodowej po 
zostaje pod wpływem Tow. roi* 
woja Ziem Wschodnich, który 
w 1938 r. zorganizował osobny ko­
mitet swój do spraw szlachty zagro­
dową. Komitet kieruje się zasadą, 
<ź praca wśród szlachty zagro 
dowej winna mieć charakter 
ogólnonarodowy bez tendencyj 
wewnętrano-politycznych ispo 
łecmych, formy zaś organizacyjne 

pi*cy mają pozostawać w zależ­
ności ort warunków miejscowych.

Należy podkreślić, że dzięki Związ- 
ho** , Szlachty Zagrodowej wśród 
ludności Małopolski Wschodniej, po 
sło8t>i*cei jętykiem ruskim, ugrun­
towuje się 1 wzmacnia poczu­
cie państwowości polskiej i 
przynależności do kultury 
polskiej.

48)

Powstanie Styczniowe 
w Płockim i Płońskim.

Zgliezyńska Pelagia, brała żywy udział w pomo­
cy wojskowej powstańcom, przewożąc broń i dostar­
czając informacji o wojsku rosyjskim (za pośredni­
ctwem swego narzeczonego Dąbrowskiego, adiutanta 
VI Dywizji ros.).

Ziemiński, aptekarz z Płońska, bardzo czynny, 
zwłaszcza w dniu wybuchu powstania.

Zonenberg Karol z Radzimowic, przedstawiciel 
białych, jeden z pierwszych delegatów wojewódzkich 
przed powstaniem.

Karkowski, pochodź, z Piotrkowa, b. rekr. warsz., 
kowal od Stronutowskiego z Elektoralnej, ranny pod 
Słominem dostał się do niewoli.

Zarnowskl Tomasz, szewc z Sochocina, zginął pod 
Rydzewem 5. V. 63 r.

Zochowski Józef, szlachcic, w czasie ataku na 
Płońsk, uwięziony 25. I. 63 r.

Żółtowski Antoni, lat 22, z Włoczewa, zginął 
w ogrodzie w Kowalewie 21. VII. 63 r. o 11 rano, po­
chowany w Łęgu przy kościele wraz z pięciu inny­
mi niewiadomego nazwiska. Należał do oddziału tłu- 
chowskiego (z Lelic) świeżo dopiero zorganizowanego.

Na tym kończą się nazwiska; wiele ich zostało

„Morderstwo dokonane
Znamienne głosy

Opinia prasy francuskiej wobec 
wypadków w Europie Środkowej 
pozostaje w dalszym ciągu całko­
wicie jednolita bez żadnych odchy­
leń. Wszystkie dzienniki z najżyw 
szym oburzeniem piętnują poatę 
powąnie Niemiec, jako zbrodnię 
dokonaną na moralności międzyna­
rodowej. Szczególną uwagę zwraca 
się przy tym na fakt, że kanclerz 
Hitler obejmując Czechy zdemss 
kowal swą politykę, która obecnie 
jasno już okazuje się zaborczym 
imperializmem, nie mającym nic 
wspólnego z rzekomą mistyką ra­
sistowską i ideą zjednoczenia 
wszystkich Niemców we wspól­
nym państwie.

Dzienniki francuskie oczekują 
w najbliższym czasie proklamacji 
przez Hitlera odnowionego „impe­
rium narodu niemieckiego".

Zdaniem «Temps**, jrst rzeczą 
nieprawdopodobną, aby ekspansja 
niemiecka miała się obecnie za

prasy francuskiej.

trzymać. Jest to polityka na naj 
dalszą metę realizowana etapami 
Dziennikowi wydaje »ię, je 
stępnym etapem będzie zape* 
ne Kłajpeda, Gdańsk, a polin 
kuratele nad państwami bałtycki 
mi, celem dalszego okrążuj] 
Polski. Zabór Czech określ 
„Temps", „jafco morderstwo doko 
nane na wolnym narodzie".

„Intransigeant" uważa, j 
wszystkie państwa europejskie « 
postępowaniu z Rzeszą zmuszont 
są oberme do stosowania praw 
narzuconego właśnie przez R« 
szę, prawa dżungli. Jedynym ra 
tunkiem przed katastrofą pozostaj 
to, aby być silniejszym od Nie 
mieć i odstraszyć je od ataków.

Pewne obawy prasy f.-ancuikie 
wzbudza problem Rusi Podksrpw 
kiej, który uważany jest za niejat 
ny. Cały szereg dzienników wy 
raża przypuszczenie, że skoro Nie» 
cy „pozwoliły Węgrom nauk 
cie Rusi, to zapewne uczyniły fa 
za gwarancję zupełnej zalet 
ności Budapesztu od Berlini 

Uważa się też, że znaczeni 
wspólnej granicy polsko-węgierskk 
jako ewentualnej bariery antyaii 
mieckiej, zmalało w oetatak 
dniach bardzo silnie.

* Tego samego zdania są też i 
Polsce i te koła polityczne, któr 
trzeźwiej patrzą na bieg wypadków 
«MMucMraaMaHMnaHBMiiistłięuunaUMnRiMfMM 

Powrót Prymasa Hlaa* 
I f_ V- IZ__ 1___ l A__  

Procesy heatylihacylae Królowe] Jatlwiîl
i Kardynała Hozjusza.

sza diecezji chełmińskiej, jako man 
dstariusza (z ramienia Episkopatu 
Polskiego) kanonizacji kardynała Hoz­
jusza. Komisje uczonych przejmą 
obecnie ostatecznie już nagromadzo­
ny materiał i uzupełnią go. Jest to 
wielki krok naprzód w drodze na 
Ołtarze świątobliwej monarchini naszej 
Królowej Jadwigi i najwierniejszego 
syna Polski, dyplomaty, humanisty i 
świętego Biskupa, kardynała Hozju 
sza.
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z«'' MONIKA PŁOCKA Izba Rzemieślnicza w Płocku rozwiązana
KALENDARZYK. w związku ze zmianą granic województwa warszawskiego.

Odprawa instruktorów KSMM,
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W dniach 14 i 15 marca odbyta 
się w Płocku dwudniowa odprawa 
instruktorów Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Męskiej. Odprawę 
zagaił prezes KSMM, p. mec. Stán. 
Zgliczyński, po czym oddał przewod­
nictwo odprawy w ręce sekretarza 
generalnego p. Z. Pepińskiego.

W odprawie wzięli udział wszyscy 
instruktorowie okręgowi, a miano­
wicie: J. Górzyński z okręgu płoń­
skiego, B. Kanownik z okręgu puł­
tuskiego, W. Łęczyński z okr. nasiel­
skiego, T. Pajfewski z okr. przasnys­

kiego. Kurs dla zastępowych poprze­
dzony był Zjazdem Okręgowym, 
w którego obradach wziął także 
udział ks. prałat J. Michnikowski, 
dziekan pułtuski.

Prelegentami na kursie byli: se­
kretarka gener-.p. M. Plakwiczówna, 
ks. asystent S. Zielonka, instr. J. Po­
gonowska, instr. okr. B. Kanownik, 
prezeska Okręgu M. Guzowska, sekr. 
Okręg. M. Urbańska, zast. J. Chmie­
lewska.
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oraz jako członkowie Zarządu: 
Al. Matuszewski — Radzymin 
St. Rowiński — Grójec 
Kaz. Bilski — Łomża 
Cz. Kenig — Garwolin.

Na zastępców powołani zostali: 
Al. Szwaguliński — Ostrów' Maz. 
Józef Koroś — Węgrów.

Rozwiązanie Izby nastąpiło w 
związku ze zmianą od 1 kwietnia 
granic województwa warszawskiego. 
Ponieważ statut Izby nie przewidu­
je kooptacji członków władz Izby 
i ponieważ z dniem 1-go kwietnia 
przedstawiciele kilku odłączonych 
powiatów odejdą, a przedstawiciele 
przyłączonych powiatów nie mogli 
by być dokooptowani, p. Minister 

.zarządził rozwiązanie Izby.
Nowe wybory do władz Izby na-
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,swoich 
biednych“ u różnych czynników.

X Podsiękowaiue. Z filmu „Slowi- 
czek", wyświetlanego w kinie „Nowości", 
zebrano 222 zl 35 gr na rzecz organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Sz. 
Zarządowi kina oraz wszystkim, którzy 
przyczynili się do rozsprzedaży biletów, 
serdeczne podziękowanie składa Zariąd.

X Z policji śledczej do mundu­
rowej. Z dniem dzisiejszym 3 wy­
wiadowców policji śledczej w Płoc­
ku przechodzi do policji munduro­
wej. Są to pp.: Łyszkowski, Kuś- 
mierkowski i Bureó.

Dl j® 
i Wie

W kursie brało udział przeszło 
30 druhen z następujących Oddzia­
łów: Dzierżeniu, Obryte, Pniewo, 
Przewodowe, Pułtusk, Serock, Szysz­
ki, Winnica, Zambski, Zatory.

Program, prócz wiadomości teo­
retycznych na temat tworzenia i pra­
cy w zastępach, obejmował wiado­
mości praktyczne z tejże dziedziny.

Kurs w Pułtusku jest dalszym 
dowodem sprężystej i głębokiej pra­
cy w terenie. Ożywione dyskusje, re­
feraty oraz pogadanki wygłoszone 
przez miejscowe dridiny, pełne ra­
dości świetlice świadczą o dużym 
zrozumieniu i umiłowaniu przez 
druhny Sprawy, której wiernie służą.

stąpią dopiero po uchwaleniu nowej 
ordynacji wyborczej do samorządu 
rzemieślniczego, o czym już kilka 
dni temu pisaliśmy. Do tego czasu 
czynności swe będzie pełnił zarząd 
tymczasowy.

Warto przy tej sposobności nad­
mienić, że z dniem 1 kwietnia od 
województwa warszawskiego odłą­
czone zostaną powiaty: Kutno, Ło­
wicz, Skierniewice i Rawa Mazo­
wiecka (do woj. łódzkiego). Do wth 
jewództwa warszawskiego przyłączo­
ne zostaną powiaty: Łomża, Ostrów 
i Ostrołęka z woj. białostockiego 
oraz: Węgrów, Sokołów i Garwolin 
z woj. lubelskiego.

Tereń Izby Rzemieślniczej w 
Płocku pokrywa się z terenem wo­
jewództwa warszawskiego.

tym ]). prezydent Wasiak przedło­
ży Radzie plan robót miejskich na 
najbliższą przyszłość.

X Zamówienia na zbroszuro- 
waną odbitkę „Powstania Stycz­
niowego“ pióra Stefana Popkow- 
skiego przyjmuje Administracja 
,,Głosu Mazowieckiego“. Broszurka 
ta wyjdzie drukiem już w najbliż­
szym czasie. Dla wielu będzie ona 
cenną i miłą pamiątką rodzinną.

X Na komendanta posterunku

X Najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej pobudżetowe. Dnia 28 
k tn., to jest w tydzień po zakoń­
czeniu sesji budżetowej zbierze się 
Rada Miejska. Na posiedzeniu

Decyzją Ministra Przemysłu i 
Handlu rozwiązana została Woje­
wódzka Izba Rzemieślnicza w Płoc­
ku. Do dnia 1 kwietnia normalnie 
czynności wykonywać będą zarząd 
i dotychczasowa Rada Izby. Od dnia 
1 kwietnia urzędować będzie tym­
czasowy Zarząd.

Zarząd tymczasowy 
został już przez p. Ministra Przemy­
słu i Handlu mianowany w następu­
jącym składzie:
prezes — p. sen. J. Budzanowski 
wiceprezes—p. W. Kurowski (Płock)

nie, przyczepili się, że sukienka nie w przepisowym 
kolorze. Ale na szczęście* w tym kolorze była pod­
szewka“...

A więc kazano chodzić na bale, ale czy chodzono, 
to inna rzecz. Nie przesądzam sprawy, czy w Płoń­
sku był jakiś bal wówczas, czy nie. Jeśli rzeczywiście 
byl on urządzony i to dla oficerów rosyjskich — to 
tylko chyba przez nich samych. Któż z okolicy mógł 
go urządzać? We wszystkich dworach okolicznych 
opłakiwano poległych lub uwięzionych. Płacono gru­
be kontrybucje za siebie i innych. Młodzieży ani na 
lekarstwo, tak w mieście, jak i na wsi, bo była ona 
albo w grobach, więzieniach, czy na emigracji. 
Prawda — były panny. Ale na miły Bóg! trudno 
wyobrazić sobie w tanecznych objęciach oficerów ro­
syjskich owe patriotki, opłakujące w rozpaczy bra­
ci i narzeczonych. Wszystkie panny ówczesne by­
ły gorliwymi, choć cichymi uczestniczkami powsta­
nia. Pielęgnowały, leczyły, ukrywały powstańców, 
czy skubały nocami „szarpie“ dla rannych. One nie 
mogłyby tańczyć i to z Moskalem! Może i był jakiś 
bal, a jeśli był — to ktoś na nim tańczył — pozo- 
staje jedyna odpowiedź — chyba sprowadzone, wy­
najęte jakieś „dziewczęta“.

Rzucanie i powtarzanie podobnych oskarżeń, jak 
ów „bal dla rosyjskich oficerów“ nosi posmak krty w - 
dząoej, haniebnej i perfidnej złośliwości i to tymbár-

Pooicdzidłek 20 Iii — św. Wolframe. 
Wiórek 21.111 - św. Benedykta. 
^roda 22.111 — św. Katarzyny.

DYŻURY APTEK:

poniedziałek 20 iii — Śmigielskiego. 
Wtorek 21 Í1I Włodkowskiego.

i kiego, B. Przeliorz z okr. sierpeckie- 
i go, H. Słupkowski z okr. rypińskie­

go, J. Wasilewski z okr. makow­
skiego.

Tematem odprawy i obrad były 
ważne sprawy programowe, metó- 

1 (tyczne, wychowawcze i organizacyj­
ne. Z żywym zainteresowaniem 
uczestniczył w obradach aystent ko­
ścielny Stowarzyszenia, ks. Chrza­
nowski.

W drugim dniu odprawy przyję­
ci zostali instruktorzy na audiencji 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa A. J. 
Nowowiejskiego. Arcypasterz z du­
żym zainteresowaniem wypytywrf 
o warunki pracy i rozwój akcji. Ży­
cząc instruktorom pomyślnych wyni­
ków w ich pracy, udzielił im na ich 
apostolski trud arcypasterskiego bło­
gosławieństwa.

Pokrzepieni na duchu, z dużym 
zapasem świeżej energii i zapału po-r 
wrócili instruktorzy do przydziel»-, 
nych im okręgów, aby zdobywać co­
raz liczniejsze rzesze młodzieży pod 
sztandary Akcji Katolickiej Młodzie- - 
ży i by szkolić i wychowywać młode, 
pokolenie . dla chwały Kościoła 
i Polski.

P^EJBIRANIA j
X Walne zebranie krajoznaw­

ców. Dziś o godz. 20-e.j w sali Mu­
zeum I’r/.yi-odniczego (Rynek Ka­
noniczny 2) odbędzie się doroczne 
^aini’ /.(‘branie członków oddziału 
płockiego Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z działal­
ności i wybory władz.

Walne zebranie Towarzystwa Opieki 
nad Mową Ojczystą odbędzie się dnia 2 i 
Hiun-J r. h ’» godz. 19 w pierwszym ter­
minie. " jmdz. 20 w drugim terminie (bez 
uzględii na liczbę czkmkńw. Na porządku 

znajdnią się m. in.: sprawozdanie 
Zarziidu: sprawozdanie Komisji Kewizyj- 
m/j. i-udźet na rok 1039: wybór władz 
T-wu: wolne wnioski. Zebranie odbędzie 
się w czylelni przy placu im. Marsz, -i.

Wieczór dyskusyjny u Mężów 
Katolickich „Fara“. Dziś o godz- 
8-ej wieczorem w Ognisku włas­
nym (Dobrzyńska 7) odbędzie się 
wieczór dyskusyjny. Na wstępie 
wieczoru ks. Zochowski wygłosi 
odczyt na temat aktualnych wy- 
darzeii w Europie.

Zarząd Stowarzyszenia Pań • tylko stróżem- porządku, ale dbał 
Miłosierdzia św. Wincentego à Pa- o polepszenie doli najbiedniejszym, 
ulo przy parafii. Farnej zawiada-. O tę pomoc prosił dla 
mia wszystkie członkinie Stowa­
rzyszenia, zarówno czynne jak 
i wspierające, że walne zebranie 
odbędzie się dziś o godz. 5 po po­
łudniu w sali Banku Ludowego 
■Spółdzielczego przy ul. P.O.W. 13.
I Wiadomości po.oeme"

Miki v Sisrpo.
Na przechodzącego ulicą Ri^ociooco ' 

Szideckiego napadlo 2-ch wyrostków: Mie­
czysław liatlewski i Jan FrydrycheWfcz 
i go pobili. x

Lekarz stwierdzi! u Szuleckiego dgk-
- -. - - -, kie uszkodzenie ciała z powodu

dziej, ie w stosunku do ludzi ówcaesnych, przybitych nu, M glowie. Powodem bójki były osofci- 
rozpaezą i nieszczęściem. ate porachunki. Ojwyatłiwn utJ0K

Koniec. licja.

^
najgorsze męty społeczeństwa rosyjskiego. Najwięk­
szą hańbą dla każdego domu polskiego stałoby się 
Przyjmowanie u siebie Moskala, a cóż dopiero mówić 
o urządzaniu balu dla oficerów rosyjskich! W kraju 

jjjgu panowała żałoba narodowa i osobista jeszcze długich 
szereg lat.

Pamiętam jeszcze z dzieciństwa opowiadany mi 
fakt. W Warszawie, w parę lat po powstaniu w do­
mu prywatnym urządzono jakąś zabawę taneczną, 
-'łagle otwierają się drzwi frontowe. I oto na środek 
salonu wkraczają czterej karawaniarze, niosący 
czarną trumnę. Studenci, przebrani źa karawania- 
ray, składają zebranym gościom milczący ukłon, bez 
słowa oddalają się, pozostawiając trumnę na posadz­
ce salonu. Zabawa przerwana. Goście pełni grozy 
opuszczają tłumnie miejsce niedawnej zabawy. Szyb 
oie wybijano wówczas dla przerwania rzadkich ba- 
[ów, gdyż na ulicy stały gęste patrole policji, które 
'•uczyły pilnie, aby udawały się pomyślnie rzadkie 
wówczas zabawy i to urządzane głównie przez Mo­
skali.

Za Melchiorem Wańkowiczem podaję autentycz­
ne opowiadanie babuni:

„•••A potem zaczęły się straszne czasy. Paniom 
n polskiego towarzystwa zabroniono nosić żałoby, 
usiano chodzić na bale. Zaczęłyśmy nosić fiolety, 
u'ek zabroniono. Wtedy zaczęłyśmy -nosić popielate 
suknie. Zabroniono popielatego, koloru. W końcu 
ustanowiono przepisowe kolory. Twoja mamusia miar 
a u lat; wyprowadziła ją niańka na spacer w Kow-

Kurs dla zastępowych KSMż. w Pułtusku.
W dniach od 24—26 lutego 'od­

był się w Pułtusku kurs dla zastępo­
wych, zorganizowany przez Kierow- 

___ _____ __________ nictwo Okręgu na czele z ks. S. Zie- 
w Łowiczu. Z dniem wczorajszym “ lenką, Asystentem Okręgu pultus- 
został przeniesiony do Łowicza p. 
Antoni Lewandowski, dotychczaso­
wy przodownik policji w Płocku, 
na stanowisko komendanta poste­
runku policji w Łowiczu.

Pan przód. Lewandowski swo­
im taktem i odnoszeniem się do 
ludzi podczas długoletniej służby 
w Płocku zjednał sobie szczery sza­
cunek i sympatię. W pracy był su­
mienny, w obejściu się z ludźmi 
w powierzonej mu dzielnicy był nie
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Przeszło 46 milionów złotych
na

Przeszło 16 milionów zl wyda pań- 
stwo i samorząd na roboty publiczne 
w woj. warszawskim w okresie budżeto­
wym 1939/40.

Największe inwestycje na tym obsza­
rze przeprowadzi Min. Komunikacji, które 
przystąpi ’do budowy nowej linii kolejo­
wej Skierniewice — Łuków' oraz prowa­
dzić będzie w dalszym ciągu prace przy 
budowie Jinii Wieliszew — Nasielsk, urzą­
dzeń elektryfikacyjnych na odcinkach ko­
lejowych Warszawa — Żyrardów, Warsza­
wa — Otwock i Warszawa — Mińsk Ma­
zowiecki i szeregu innych mniejszych in- 
westycyj. W dyrekcji warszawskiej P.K.P. 
preliminowano przeszło 15 milionów zl na 
wspomniane roboty. Na roboty konserwa­
cyjne przewiduje się wydanie 3.688 tys. zl.

Na przebudowę państwowych dróg 
bitych na odcinkach traktów: poznańskie­
go, lwowskiego, brzeskiego, gdańskiego 
i kowieńskiego wraz z urządzeniem ście­
żek rowerowych oraz budowę dróg wylo­
towych w Warszawie i 'drogi Sochaczew —

Z NOWOŚCI WYDAWNICZYCH.
Dr. Lęon Halban. prof. Uniwers. 

Jana Kazimierza: „Własność pod­
stawą wolności", Lwów, 1939 r., 
stn 31.

Niewielka to broszura, jeden wy­
kład, ale bardzo bogata w treść. Na 
tle poglądów coraz szersze koła obej 
aaujących, że najskuteczniejszym środ­
kiem podniesienia proletariatu jest 
uwłaszczenie sfer nieposiadających 
własności, autor w sposób popular­
nonaukowy omawia pogląd chrześci­
jański na tę sprawę.

Socjalizm nie chce uwłaszczyć 
proletariatu, bo jest „etatystycznym 
kapitalizmem państwowym" i chce 
mieć proletariat w niewoli. Pogląd 
chrześcijański czyni ubogich nieposia­
dających własności wolnymi przez na­
danie im prywatnej własności, włas­
nego warsztatu i t. d.

Takie myśli autor oparty o ency­
kliki „Rerum novarum , „Quadragesi- 
no annno* i ostatnią „Deklarację 
Rady społecznej przy Prymasie Pol­
ski* przeprowadza w swojej broszurze.

inwestycje w woj. Warszawskim.
Łąck preliminuje się 6.594.000. Z sumy 
tej pokryte będą koszta budowy dwóch 
mostów na drogach państwowych na rze­
ce Węgierce w Dobrzykowie i na Bugu 
w Wyszkowie. Na budowę i konserwację 
dróg bitych i samorządowych przeznaczo­
no 7.661.000.

Uruchomione będą również dalsze ro­
boty przy regulacji i obwałowaniu rzek 
w obrębie woj. warszawskiego. Inwestycje 
te pochłoną 2-.599.OOO zl.

Na budowę Ulepszonych nawierzchni

i konserwację uHc i clhidnikow w mia­
stach wuj. warszawskiego przeznaczono 
1.327.000.

Ogółom na roboty inwestycyjne i kon­
serwacyjne w woj. warszawskim przewi­
dziana jest kwota 46,123,900 zl, z czego 
robocizna pochłonie 16.821.360 zl. Przewi­
duje się, że przeszło 32.000 bezrobotnych 
znajdzie zatrudnienie na robolach publicz­
nych, a 7.650 osób pracować będzie na 
rynku prywatnym.
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! Komunalna Kasa Oszczędności 4
f K. r, o. f
I PŁOCK, plac MARSZ. PIŁSUDSKIEGO nr. 2. = TELEFON 10-43 I
? zgodnie z rozporządzeniem Ministra Skarbu PŁACI NASTĘPUJĄCE ODSETKI.- 5
■ Od WkładÓW na każde żądanie . ■ 4% |
? " z I-miesięcznym wymówieniem 4 5
I oszczędnościowych: z 3-miesiącznym wymówieniem 4,/Jq/0 3
■ — - 2 6-mieiięczoym wymówieniem 5% §
S Na rachunkach czekowych i bieżących płaci od 2 do 3* 1 * * 2%* |

NIGDT NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć 
o ïdrowiu, tym bardziej jeżeli cierpisz na 
chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZE­
MIANY MATERII, na bóle -artretyczne czy 
podagryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie 
się lub skłonności do obstrukcji. — Pamię­
taj, te nigdy nie bądaie sa późno, o i)« 
ożywać hędzieis siół moczopędnych 
„DlUROL" Sąseckiego, które zapobiegają 
lagromadienia sig kwun moesowego
i mych szkodliwych dla zdrowia substan­
cji zatruwających organizm. — Dziś jesz­
cze kup pudełeczko ziół „DIUROŁ” Gą
•eckiego, a gdy .przekonasz się o dodat­
nich skutkach ich działania, zalecać bę 
dziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalne zioła „DHJROLM Gąseckisg» 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i składy 
apteczne.

i Kasa przyjmuje oszczędności już od I zł. — Wydaje nożyczki. |
5 Udziela kredytu załatwia inkaso i zlecenia giełdowe. -
i LOKAT PONAD Zł. 1300 000 r
I K.K.O, zapewnia bezpieczeństwo! Korzyść! Tajemnicę |
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Otlno nieustBlora.
Od czasu wojny światowej, w czte­

rech częściach świata wybuchły czte­
ry wojny, z których dwie trwają do 
dziś. Boliwia starła się z Paragwa­
jem, Włochy rozbiły i zajęły cesar­
stwo etiopskie, Japonia toczy cięż­
ką i długotrwałą walkę dla opanowa­
nia Chin, wreszcie w Hiszpanii wre 
jeszcze wojna „domowa“.

Dotąd wojna dotknęła tylko 
krańca Europy swoim płomieniem, 
ale już w okresie zatargu o Czecho­
słowację płomień ten blisko zawiro­
wał nad obficie nagromadzonymi na 
całym naszym kontynencie zapasami 
materiałów wybuchowych.

Nikt nie tai, że niebezpieczeń­
stwo jest bliskie (choć bynajmniej 
nie jest ono nieuchronione) ; cała 
prasa światowa codzień wskazuje na 
nie palcem; a jeżeli tak jest, to warto 
mu śmiało spojrzeć w oczy.

Jaka jest współczesna postać 
wojny?

. Cechą charakterystyczną wszyst­
kich wojen z przed roku 1914 była 

ich ruchliwość, dająca pole do roz­
strzygania bitew i wojen przy po­
mocy tak zwanego manewru, czyli 
umiejętnego działania czynnikami 
ruchu i siły. W tej epbce, ciągnącej 
się na przestrzeni z górą 2.000 lat, 
obowiązywały pewiie niezmienne za­
sady sztuki wojennej, dawno odkry­
te i ustalone przez szereg wodzów 
i pisarzy wojskowych.

Zasady te okazały się w jesieni 
roku 1914 bezsilnymi, bo wojna 
zmieniła całkowicie swoją postać: 
utraciła swój ruchliwy charakter 
i ustabilizowała się, potem skostnia­
ła na miejscu, zamieniając się w dłu­
gi i niszczący pojedynek sił i środ­
ków materialnych. Ponieważ zapo­
wiedzi tego stanu rzeczy, pojawia­
jące się od czasu stworzenia wojsk 
narodowych Wielkiej Rewolucji, nie 
zostały dostrzeżone, przeto „wyna­
turzona“ postać, wojny materialnej 
stala się dla wszystkich zaskocze­
niem.

Skąd powstało zjawisko stabili­
zacji? Z dwóch przyczyn:

1) Wskutek niezmiernego roz­
rostu wojsk, przy wciąż tej samej 
szybkości marszu (główną masę woj­

ska tworzy bowiem wciąż jeszcze 
piechota) — ruchy armij stały się 
niezmiernie powolne w stosunku do 
olbrzymich teatrów wojennych.

2) Masowe rozpowszechnienie ka­
rabinów maszynowych, ukrytych 
w okopach lub obetonowanych 
schronach, nadało sile obrony sta­
łej zupełnie nieproporcjonalną prze­
wagę w stosunku do sił natarcia; 
wskutek tego trzeba było naprzód 
niszczyć sieć ogni przeciwnika ty­
siącami ton pocisków artyleryjskich, 
a dopiero po tern posyłać piechotę 
do natarcia — co, oczywiście, wy­
łączało zaskoczenie; po tern nauczo­
no się dokonywać jednoczesnego 
uderzania masy ognia artylerii 
i szturmu piechoty, ale i^to nie da­
wało wyników, bo wskutek braku 
ruchliwych odwodów dokonano we 
froncie przeciwnika wyrwy szybko 
się zasklepiały.

Wreszcie wprowadzono do wałki 
czołgi i coraz silniejsze lotnictwo, 
ale był to już koniec wojny, nie zdo­
łano więc ich ani wypróbować, ani 
w pełni wyzyskać. Marszałek Foch 
lozstrzygnął największą z wojen 
zręczną serią uderzeń, które do 

Radié.
Poniedziałek 20 marca 19391.

6 30 Audycj» porann» 1IOO 
Audycja dla szkół. 11.15 Tino Ro. 
sal i orkiestra Srott-Wooda (płyty) 
12.1'3 Audycja południowa. 13.QQ 
Audycja dla kupców i rzemieiú. 
ków. 13.30 „Verdi“ — audycja ma. 
zyczna dla gimnazjów. 15 00 „Mit 
grecki „O królu Mrdasie" — ,U(jy. 
cja dla młodzieży 15 30 Murylm 
obiadowa ze Lwowa, 16.35 Minia, 
tury kwartetowe — koncert z Kra. 
kowa. 17. 0 „Wielkie porty Euro, 
py: Gdynia- — pogadanka. 1725 
Jubileuszowy koncert Chóru Bazy, 
liki Gnieźnieńskiej. 18.00 Audycja 
dla wsi 18.30 Koncert rozrywko, 
wy. 19 00 Audycja żołnierska 20.00 
Transmisja wieczoru, zorgamzowa 
nego orei Zw. Legionistów. 21.00 
Recital fortepianowy Sb lii Michał 
ka 22 00 .Dzieje symfonii ; R. 
Strauss, audycja muzyczno-słowna.

Wtorek 21 marca 1939 r.

6 30 Audycja poranna. 11,00 
Audycja dla szkół. 11,15 Piosenki 
o. rzekach —koncert z płyt. 12.03 
Audycja południowa. 15.00 .Po­
dróż w przyszłość“ — pogadanka 
dla młodzieży. 15.30 Muzyka obia­
dowa z Wilna. 16.30 Z oper Mo- 
desta Musaorgskiego. 16.50 Spo­
łeczne znaczenie popularyzacji nau­
ki — odczyt 17.05 Recital forte­
pianowy Olgi Martusiewicz. 18.09 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja 
dla robotników. 19 00 „Ze świata 
operetki“ — koncert rozrywkowy. 
21.00 Koncert symfoniczny z Poz 
na nia Gra France Ellegard. 22.00 
„Przechadzki ateńskie“: „Rozkwit 
rzeźby w Helladzie*.

Ma-Mn Sobowo. poczta Bąd­

kowo Kościelne, tel. 3. Zgłoszenia aa 
miejscu.

Pnj miitalg cliła i ajmiiti itínrt ' 
•toauje si,^ „llllir : 

koamttyk usuwający wady ostbórki 
tak u doroałych, jak i u dsiecL

reszty wyczerpały zniszczonego woj­
ną materiałową nieprzyjaciela i zmo* 
siły go do zaniechania oporu.

Już w wojnie polsko-rosyjskiej 
192Q. r. odżyła ruchliwość operacji* 
na, trafiwszy na sprzyjające warun­
ki; obecny, tak silny rozwój jedno* 
stek pancernych, zmechanizowanych 
i lotnictwa, oraz zachowanie 
wschodniej Europie licznej kawa* 
lerii, wywodzą się nie skąd inąd, jak 
właśnie z chęci odrodzenia ruchlK 
wości operacyjnej.

We wszystkich czterech wojnach 
najnowszych nowe tc środki walki 
zdają swój egzamin z rozmaity®! 
wynikami. Odkładając omówieni® 
tych prób do innej sposobności, 
żerny stwierdzić, że zdolność 
czepna i ruchliwość operacyjno 
wojsk nowoczesnych niewątpliwy 
wzrosła, aczkolwiek wyzyskanie tyck 
zalet nie jest bynajmniej łatwe 
choćby dlatego, że wzrastająca gr°^ 
ba szybkich uderzeń wywołała & 
akcję przeciwzacpepną w postaci Í0*' 
tyfikacyj stałych, ciągle ulep«*“4 
nych środków obrony przeciwlotni“ 
czej, przeciwpancernej, przeciwg®’ 
zowej i t. d.
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mtrolog od wiersza m/m 36 gr, w tekście 26 gr. Prenumerato mieś, z przesyłką 2.60 zl. Redakcja i Administraci*: Płock, *L Tumska 13, akr. p, W, toŁ 1ML PX0» 
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